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Pismo
Niezależnego Zrzeszenia Studentów

WYDAWANE PRZY WSPÓŁPRACY

Konfederacji Polski Niepodległej

I

1988
Komunikaty

Pismo "O rzeł B ia ły " je s t  wydawanie 
przez członków NZS przy współpracy 
w ie lu  środowisk akademickich Warsza­
wy m.in. organizację "O rzeł B ia ły ",
NZS P o litech n ik i Warszawskiej, NZS 
Akademii Medycznej, NZS Wydziału 
Pedagogiki Uniwersytetu Warszaw­
skiego im. Józefa P iłsudskiego,

i? 3niu 3Ó.T2 obra3owa5o Prezydium 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów,
1. Wydano oświadczenie żądające uch­
walenia nowej Ustawy o Szkolnictw ie 
Wyższym. Prezydium wzywa studentów
i  pracowników akademickich do podpi­
sywania Oświadczenia, które należy 
kierować do Rzecznika Praw Obywatel­
skich.
2. Zapoznano się i  zaaprobowano do­
tychczasowe d zia łan ia  podjęte przez 
Przewodniczącego NZS -  Stanisława
Podorzeckiego.
3. Stwierdzono, że podany przez Cen- ' 
trum In form acji Akademickiej -  War­
szawa tzw. "komunikat Prezydium NZS"
z 12.12.1987 je s t  nieprawdziwy. Pre­
zydium nie je s t  władne kwestionować 
ważność postanowień zapadłych na 
pienarnym posiedzeniu KKK, a w dniu 
tym w ogóle n ie obradowało.
4. P rzy ję to  do wiadomości powstanie 
pisma NZS -  Warszawa -  "O rzeł B ia ły ".
5. Prezydium zaprotestowało przeciw­
ko ograniczaniu przez władze m ożli­
wości podejmowania przez studentów 
pracy zarobkowej. Wypowiadamy się za 
wolnym ryn.riem pracy i  usług, indy­
widualną in icjatywą gospodarczą, tak- 
ż§_ studencką. _

W dniu 15 XI 1987 obradowała KKK 
NZS. Omówiono bardzo poważną sytua­
c ję studentów na kresach wschodnich; 
zaję-to stanowisko wooec w ie lk ie j 
narodowej tra ged ii jaką je s t  obecnie 
dla P o lsk i emigracja z Ojczyzny; 
stwierdzono że wielkim problemem w 
środowisku studenckim je s t  zab ijan ie  
d z ie c i poczętych; wystosowano l i s t  
do Prymasa Po lsk i, a także do KKW 
"S "; uznano pismo "Nurt" ogólnopol­
skim pismem NZS oraz odcięto się od 
zawartego porozumienia między Unią 
NZS_a Biurem Narodowym UNfiF-Franc¿ą.

W dnJu 10.01.88 obradowała KKK 
NZS. Oświadczono, i ż  dokument wydany 
z datą 15 XI 1987 .iest niewa_nv i  
poinformowano, że wszelkie dzia łan ia  
oparte o niego są niewiążące dla 
zrzeszen ia .

Oświadczenie z 10,01 podpisały ośrońd- 
k i NZS z Bydgoszczy, Gdańska, Wrocłta- 
wia, Warszawy, Krakowa i  Szczecina.»

Piękną i  bardzo potrzebną akcję 
pomocy kulturalnej dla Polaków żyją*- 
cych za wschodnią granicą PRŁ propa~— 
gują "Wiadomości nr 264". Chodzi o 
prowadzenie wysyłki polskich ksią­
żek, p ły t i  pu b likacji oraz utrzymy­
wanie korespondencji towarzyskiej.. 
Adresy i  wszelkie informacje zwią­
zane ze sprawą można uzyskać pod aid- 
resem: Maria Chmielewska; U l.Sobótk i 
4; 52-433 Wrocław; t e l .  61-35-86
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W pa:dzierniku 1982 r .  zakończył 
się pierwszy proces KPN. Przywódcy 
K o¿federacji: Leszek Moczulski, Ro­
muald Szeremietiew, Tadeusz Stański 
z o s ta li skazani na w ie lo le tn ie  w ię­
z ie n ie , sam Leszek Moczulski dostał 
7 la t .  W ostatnim słowie przywódca 
KPN pow iedział: "Mieczysław Rakowski 
za rzu c ił nam, że śn i nam się Wielka 
- olska. To prawda. Tak, jak prawdą 
je s t ,  że walczymy z programem małej 
F o lsk i. Sni nam się Polska Wolna, 
N iepodległa, Sprawiedliwa -  a więc 
Wielka.

W czasie odbywania przez przy­
wódców KPN wyroku, dzia ła lnośc ią  
o rgan izac ji k ieru je  trzyosobowa Rada 
P o lityczn a . Skoncentrowała się ona 
na umacnianiu struktur konfederacki- 
ch. W sierpniu 1983 roku zos ta ł pod­
o i sany i  ogłoszony AKT O rganizacji 
Młodzieżowej "S tr ze le c "  jako grupy 
skonfederowanej z KPN. "S trze le c "  
stanowił organ dyspozycyjny Rady Po­
l it y c z n e j ,  a poza tym organizował 
młodzieżowe struktury n iepod ległoś­
ciowe. Konfederacja prowadziła w tym 
czasie jawną dzia ła lność na Górnym 
Śląsku, oraz w Krakowie, niejawnie 
funkcjonując w Warszawie, Lu b lin ie , 
Rzeszowie, Gdańsku, Wrocławiu i  Ło- 
a z i. Jednak największe powodzenie 
ii. odnosi w obszarze V -  katowickim, 

.mazują się tam dwa pisma; /"Konfe­
derat Ś ląsk i" i  "I-Iyśl N iepodległa"/ 
a oook nich d z ia ła  coraz lepsze 
".ydawnictwo P o lsk ie " . Można śmiało 
powiedzieć, i ż  KPN je s t  n a js i ln ie j­
szą organizacją opozyc ji na Górnym 
Ślą sku.

W sierpniu 1984- roku dzia łacze KPN 
ocuszczają w ięz ien ia  i  w tym samym 
miesiącu Rada Po lityczn a  wydaje oś­
wiadczenie o kontynuowaniu działań 
p a r t i i  w celu utworzenia Niepodleg­
łe j  Trzeciej- R zeczypospo lite j.

I I  Kongres KPN wybrał nowe władze 
Konfederacji. Przewodniczącym zos ta ł 
ponownie Leszek Moczulski, a w skład 
Rady Po lityczn e j w esz li: K rzyszto f 
K ró l, Zygmunt Łenyk, Zbigniew Rybar- 
k iew icz, Adam Słomka, Andrzej Szo- 
mański, Dariusz Wójcik. Kongres pod­
ją ł  uchwałę po lityczną, zatw ierdził- 
statut KPN, dokonał zmian w Deklara­
c j i  Ideowej oraz za rządz ił weryfika­
c ję  członków o rgan izac ji.

9 marca 1985 roku miało miejsce 
pierwsze posiedzenie nowej Rady Po­
lity c z n e j.  N iestety  spotkanie przer­
wało wkroczenie SB, która przy pomocy 
Brygady antyterrorystycznej a reszto­
wała dzia łaczy KPN. P ięc iu  z nich 
Leszek Moczulski, ¿ .K ró l, A.Słomka,

A.Szomański i  D.Wójcik stanęło przed 
sądem. Mimo ca łe j absurdalności zarz­
utów sąd i  tym razem skazał polsk ich  
patriotów  na kary pozbawienia wol­
ności.

W sierpniu i  wrześniu 1986 konfe­
deraci w yszli na wolność. Znów pod­
j ę l i  działa lność na rzecz N iepodle­
g ło ś c i.  Podczas swej pierw szej kon­
fe r e n c ji prasowej po uwolnieniu Le­
szek Moczulski sformułował katalog 
" 5 + 1  zasad", stanowiąsy "non 
possumus KPN" Tylko w wypadku uzna­
nia tych zasad przez komunistów Kon­
fed erac ja  może zaakceptować tak tycz­
n ie zawarie z nimi porozumienia.
Są to następujące zasady:
-  równość praw i  obowiązków wszyst­
kich obywateli

-  wolność realizow an ia przez każdego 
w artości humanistycznych, św iato­
poglądu, w iary i  przekonań we włas­
nym gronie oraz w instytucjach  ży­
c ia  publicznego,

-  wolność g łoszen ia  przekonań i  pog­
lądów, także przy użyciu środków 
technicznych,

-  wolność zrzeszan ia się w n ieza le ż ­
ne związki p o lityczn e , zawodowe, 
ku ltura lne,

-  wolność wyboru parlamentu, wybory 
muszą być rzeczyw iście  wolne, pow­
szechne, równe, ta jne i  bezpośred­
n ie.

Oraz odrębnie -  międzynarodowa su­
werenność P o lsk i.

W końcu grudnia 1986 Leszek Mo­
czu lsk i rozpoczął sześciom iesięczną 
podróż zagraniczną. Przewodniczący 
KPN odw iedził Wielką Brytanię, Fran­
c ję ,  Stany Zjednoczone, Kanadę. W t r  
trak c ie  podróży odw iedził .liczne 
środowiska po lon ijn e. By- . in . 
bardzo dobrze p rzy ję ty  przez Rząd 
P o lsk i w Londynie, w yg łos ił szereg 
ode zytów, spotkał się z wieloma 
wybitnymi politykam i, odbył rozmowę 
z wiceprezydentem USA -  George 
Bushem.

Tymczasem w kraju Konfederacja 
dąży do zjednoczenia ugrupowań n ie­
podległościowych. W styczniu 1987 
KPN podpisała porozumienie z "SW" 
o wspólnych działaniach na rzecz 
odzyskania N iepod ległośc i przez 
Polskę. Dwa miesiące później ^ada 
P o lityczn a  KPN opublikowała rezo ­
lu c ję  w sprawie in te g ra c ji opozyc ji, 
w k tó re j zaproponowano utworzenie 
Tymczasowej Kom isji Stronnictw 
Niepodległościowych, koordynującej 
prace na rzecz N iepod ległości
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_______ K o n flik t--------------
C E l h l O  -  S O W I E C K I

Prawdziwą przyczyną K onflik tu  chińsko-sowieckiego są pretensje Chin do 
utraconych 100 la t  temu na rzecz R os ji ogromnych tery toriów  obejmujących 
sowiecki D alek i Wschód, Pamir, półwyspy A z ji  Południowo-Wschodniej oraz 
zewnętrzną Mongolię, c z y l i  d z is ie js zą  Mongolską Republikę ludową.

Już w 1954 roku Krótka Najnowsza H is to r ia  Chin przedstawiła te  obszary 
jako in tegra lną  część Chin. Propozycja rozmów na ten temat wysunięta przez 
Mao-Tae-Tunga w tym samym roku zakończyła się niepowodzeniem. Kategoryczna 
odmowa Chruszczowa i  Bułganina zn iechęciła  -  jak się potem okazało -  do 
czasu Chińczyków do poruszenia tego tematu.

W marcu 1963 roku . z iennik  Ludowy wskazał po raz pierwszy na utratę 
chińskich tery tor iów  w XK wieku i  s tw ie rd z ił, że Chiny nie uznawają tych_ 
strat za ostateczne. W sierpniu tego roku Chiny oskarżyły Moskwę o przewrót 
w Sirgiangu. W następnym miesiącu “Prawda" zaatakowała Chiny za "systematycz­
ne naruszanie sow ieckiej granicy" i  próbę bezprawnej aneksji spornego te ­
rytorium u zb ieg i rzek Dssuri i  Amuru. W końcu 1964 roku Mongolska Agencja 
Prasowa: "ośw iadczyła: "żądania Chińskich przywódc w zmienia n ia Mongolskiej 
Republiki Ludowej w prowincję Chińską w rzeczyw istoBe i  niczym się nie 
różnią od grab ieższe j p o lity k i chińskich feudałów i  m ilitarystów , k tórzy są 
zagorzałymi wrogami suwerenności lu dzi mongolskich . . .  Roszczenia chińskich 
przywódców do M ongolii, k tó re j h istoryczna państwowość ma swoje korzenie w 
starożytności, są rezu ltetem  p o lity k i s i ły  otrzymanej w spadku po mandżursko- 
chińskich zdobywcach."

W marcu 1969 roku ta  swoista "zimna wojna" między dwoma komunistycznymi 
kolosami p rzk sz ta łc iła  się w B i wojnę gorącą. Oto 2 marca tego roku oddziały 
chińskie zaatakowały wojska sowoeckie na wyspie Chen-Pao na rzece Ussuri 
zadając im c ię żk ie  s tra ty . Kontratak sowiecki rozpoczął się trzynaście dni 
potem i  doprowadził do zn iszczen ia s i ł  chińskich.

Dnia 13 czerwca 1969 Związek Sowiecki zarządał pod jęcia  przez Chiny w 
ciągu dwóch do trzech  m iesięcy rozmów w sprawie gran ic. Po upływie tego 
czasu Sowieci z a ję l i  wzgórze położone 2 kilkometry w głąb chińskiej granicy 
w zachodnim Singiangu i  pokonali s i ły  chińskie.

20 października 1969 roku rozpoczęły się negocjacje, graniczne, które 
od tamtej pory są kontynuowane, jednak bez rezu ltatów .

/Na podstawie artykułu "USA, Chiny, ZSRR -  strateg iczne dylematy i  
alternatywy" zamieszczonego w pierwszym numerze pisma "Polska i  św iat" 

opracował: kor./ ___________
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To było do przewidzenia, 
'■'szelkie spekulacje typu: "a co 
b idzie gdy 51% powie -  n ie" wcale 
nie wchodziły w rachubę. Nikt nie 
nrotestował. W kraju, w którym 
zawsze kw itła  wolność nie ma wsz­
ak m iejsca na wrogą propagandę. 
Mass-media pełniące s tra teg iczn ie  
ważną ro lę  propagatora najszczyt­
n iejszych  haseł socja listycznych  
pomagały obywatelom hasłami: "Jes­
tem za - skreślam n ie " .

I  j e ś l i  ktoś miał nawet jakieś 
wątpliwości, to były one bezpod­
stawne. Wystarczy chociaż przypo- 
mieć spotkanie W.Jaruzelskiego 
z dziennikarzami, na którym rzek ł 
on: "powinniśmy wreszcie
mówić prawdę, n ieza leżn ie  od tego 
komu s ię  narazimy. Nadszedł czas,

c iąg  dalszy na s tr . 4
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Obecnie Konfederacja l ic z y  około 
20 tys członków, głównie młodzieży, 
młodej in te l ig e n c ji  i  robotników. 
Nadal je s t  n a js iln ie js za  w Katowi­
cach i  w Krakowie.

Korybut



przegląd wydarzeń
14.XI powołano w Józefowie pod 

Warszawą -  Ruch P o lity k i Realnej. 
Nazwa chyba świadomie nawiązuje do 
Stronnictwa P o lity k i Realnej za łożo­
nego w 1904 roku. Będziemy z uwagą 
przypatrywać się poczynaniom RPR, 
k tóry to skrót je s t  nazwą prawicowej 
p a r t i i  we F rancji.

W dniu 7.1.1988 roku powsta­
ła  w Warszawie Grupa Po lityczn a  
"N iezaw isłość". G łosi ona program 
propagowania i  wspierania działań 
niepodległościowych i  n iezależnych. 
Organem prasowym grupy je s t  pismo 
"N iezaw isłość".

P o le c ia ł Husak -  dlaczego? Ponie­
waż Gorbaczow czuje s ię  już pewnie 
u si^> ie i  usuwa oponentów w bloku. 
Husak był typowym "człowiekiem  Ar- . 
m ii Czerwonej", która to armia nie 
sprzyja M ichaiłow i. Kto następny?...

Dotarło do nas nowe pismo podziem­
ne -  "Horyzont" -  organ "Solidarno­
śc i Walczącej" oddziału warszawskiegoJ

W elek trociep łow ni na Kawęczynie 
w Warszawie na ok. 65O osób zatrud­
nionych, ponad.połowa to pracownicy 
adm in istracji.

Powrót do źródeł 
c ią g  dalszy ze s tr . 3

gdy powinniśmy wspólnymi siłam i 
zacząć budowę prawdziwej demokra­
c j i  s o c ja lis ty c zn e j."

2 k o le i "Zycie Warszawy" tak 
napisało o re fe ra c ie  Biura P o l i ­
tycznego: "zaprezentowana w nim 
f i lo z o f ia  po lityczna i  społeczna 
ma ukrytą dramaturgię procesu poko­
nywania oporu p rzesz łośc i, groma­
d z i ca ły dorobek wcześniejszych 
przemyśleń, a le  w swoim wyrazie 
stanowi nową jakość".

Jak wygląda owa nowa jakość 
wypowiedział s ię  także Z. Sadowski 
"Drugi etap reformy n ie daje nic 
gotowego -  także młodzieży. Ale 
daje j e j  perspektywę spełn ien ia 
am bic ji". A może daje coś je s z ­
cze? Otwiera wszak szeroką m ożli­
wość powrotu do ź ró d e ł. . .

Znowu będziemy budować socja­
lis tyczn ą  demokrację. . . .

Na początku grudnia budynki ATK 
zos ta ły  pomalowane wywrotowymi has­
łami /NZS, FMW, "S ", N iepodległość/, 
a teren  uczeln i pokryły u lo tk i in fo r ­
mujące o reaktywowaniu w dniu 11.11. 
1987' NZS ATK.

Nowym przewodniczącym "SW" po 
aresztowaniu Kornela Morawieckiego 
je s t  Andrzej K o łodzie j z Gdańska.

0 wolność d la  Górnego.
TKZ "S" Huty "Katowice" i  Gru­

pa D zia łan ia  KPN -  Dąbrowa Górni­
cza wydały oświadczenie w którym 
czytamy: "Aresztowanie nastąpiło  
w ch w ili przygotowań do ob jęc ia  
przez n iego funkcji w KKW. W świe­
t l e  powyższego jasny je s t  rzeczy«- 
w isty powód jego aresztowania, jak
1 okoliczności form alnie zarzuca­
nego mu przestępstwa / . . ./  Prag­
niemy wyrazić nasze zdumienie brar 
kiem reak c ji kolegów Janka z k ie ­
rowniczych gremiów " S " .  / . . ./  Ja­
nek Górny wyszedł z naszego śro­
dowiska, je s t  naszym kolegą i  
przy jacielem , i  n ie zostawimy go 
w p o trz eb ie .*

Jak informuje KPN w Katowicach 
RKW "S" Górnego Śląska wpłaciło  
za leg łą  jakoby sumę alimentów J. 
Górnego w wys. 130 ty s . z ł .

? s t r

"O rzeł B ia ły " je s t  pismem 
bezpłatnym. Prosimy naszych 
Czytelników o pomoc finansową.
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